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Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyi, przy placu Bernar- | Prenumeraię przyjmują: Kantor GŁ; księgarnia Chodźki w Piotrkowie; Kohna w Ozę- 

dyńskim w domu Anfilowa. — Ogłoszenia, oprócz Kantoru Główn. 

przyjmują: księgarnia L. Chodźki w Piotrkowie,—agentura „Rajch- 

rendler* w Warszawie, — L. Janiszewski w Łodzii księ- 
garnia L. Kohna w Częstochowie. 


stochowie, oraz: 


w Częstochowie W. Zieliński, w Łasku W. Józef Pniewski. i 
w Będzinie „ Janiszewski Stan. | w Łodzi » Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach „ Szołowski Teodor. |w Radomsku „ Ruszkowski Erazm. 
w Dąbrowie „ Hłasko Antoni. w Rawie „ Wesołowski Antoni. 


WYCHODZI w KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 


OD REDAKCYI 


W tych dniach wyszła z druku zapowie- 
dziana przez nas, jako premium, powieść 
z czeskiego Karoliny Świetli w przekładzie 
Maryi Grabowskiej, p. t. „Córka Kamienia- 
rza.“ 

Listę osób, które figurują w kontrolach Re- 
dakcyt, jako całoroczni jej prenumeratorowie 
i którym, jako takim, jednocześnie z dzisiej- 
szym numerze „Tygodnia“ wysyłamy rzecza- 
ne premium — zamieściliśmy Er końcu te- 
goż numeru (patrz „Listy od Redakcyi*). 

Z mogącą zatem zdarzyć się tu i owdzie 
reklamą, prosimy zwracać się nie do nas, ale 
do tych księgarni, lub osób, na których ręce 
całoroczna prenumerata złożoną została. 

Uwaga, Za całorocznych prenumeratorów 
uważają się ci tylko, którzy zaraz w kwartale 
pierwszym r. b., wnieśli przedpłatę na cały 
rok bieżący. 


LISTY 


Z NAD PILICY. 


Przy kończącem się trzechleciu istnienia 
sądów gminnych, sądzę, że nie od rzeczy bę- 
dzie podzielić się z czytelnikami „Tygodnia* 
szeregiem uwag, jakie mi się nasuwają odno- 
śnie do tej ważnej i cieszącej się tak ogól- 
nem uznaniem kraju, instytueyi, 

„Nad Pilicą*, sądy gminne wogóle, a w 
szczególności w VI i VII okręgu radomsko- 
wskiego powiatu, zdaniem mojem, od pier- 
wszej chwili swego istnienia stanęły na wyso- 
kości swego posłannietwa, Kierowane przez 
ludzi pełnych prawości, bezstronności, su- 
miennej pracy i wielkiej inteligencyi, oddają 
od początku rzeczywiste i sprawiedliwe u- 
sługi tutejszemu społeczeństwu. 

koro zaś jaż wspomniałem o kierowni- 
kach tych sądów, niechaj mi wolno będzie, 
przy tej sposobności wyrazić dlanich uznanie i 
cześć w imieniu wszystkich zacnych i rozsą- 
dnych mieszkańców naszej okolicy. Mam 
nadzieję, że nikt nie weźmie mi za złe, tej 
publicznej owacyi, oddanej zasłudze, cnocie i 
pracy i że żaden głos opozycyi nie odpowie 
na ten mój hołd wyrażony obywatelom kra- 
ju, którzy nietylko przyjęciem tak tradnego 
obowiązku, ale pełnieniem go przez lat trzy 
zasługują na to; a zasługują bardzo, bo pel- 
nili go bez uprzedzeń, bez tendencyjności, 
ściśle stosując się do istniejących praw i prze- 
pisów, z wytrwałą pracą, z poświęceniem 
własnych interesów i z równą uczynnością i 
uprzejmością dla każdego z żądających rady 
lub wymiaru sprawiedliwości. 

Zakończę ten mój akt uznania dla ludzi 
cnoty i czynu słowami naszego znakomitego 
poety Elego: 

Niech żyją pierwsi w narodzie! 
Jeżeli zawsze są pierwsi 
Tw poświęceniu, 
Gdy z czasu potrzebą w zgodzie, 
W szlachetnym czynie najszezerśi, 
Śwą dumę umieszczą w piersi, 
A nie w imieniu! 


Nadchodzące jednak drugie trzechlecie 
istnienia sądów gminnych, przejmuje nas pe- 
wną obawą o przyszłość tej instytucyi w na- 
szej okolicy; słyszymy bowiem, że obecni sę- 
dziowie, obarezeni nadmiarem interesów i 
zajęć osobistych i familijnych, zamierzają się 
usunąć od dotychczas sprawowanych obo- 
iązków. Nie wątpię, iż okolica nasza po- 
siada więcej jednostek, równie zacnych; ale 
nie jestem pewnym, czy jednym warunki ma- 
teryjalne pozwolą na podjęcie tej mozolnej, 
a nieopłacającej się pracy — czy innych in- 
teligencyja wyrówna dobrej ich woli — a na- 
koniec, czy wybory odbędą się równie trafnie 
i szczęśliwie, jak trzy lata temu. 

Napomknąwszy o wyborach, pozwalam s0- 
bie wyrazić zdanie, iż bardzo jest pożąda- 
nem, aby się odbyły przy udziale członka 
której z władz sądowych, a najwłaściwiej 
zjazdu sędziów pokoju, jako instytucyi, wolą 
powy powołanej do czuwania nad fun- 

cyjonowaniem sądów gminnych. Odbyte 
już wybory w guberni kieleckiej, bez niczy- 
jego udziału ze strony władzy sądowej, każą 
mi być pewnym, że to życzenie moje, pozo- 
stanie tylko pobożnem życzeniem; jednak 
wyjawiam je tutaj dlatego, iż mniemam, że 
ta moja pogadanka powinna być wiernym od- 
biciem tych wszystkich uwag, myśli, i ży- 
czeń naszych, jakie wynikły z uważnego 
przypatrywania się szezegółom istnienia są- 
dów gminnych. 

Może zresztą szczęśliwym trafem, list ten 
przeczytanym zostanie przez kogo, kto wpły- 
wem swoim potrafi zapobiedz złemu, któ- 
re dało się dostrzedz w poprzednich wy- 
borach, a które tak łatwo usunąć, przy do- 
brej woli odpowiednich Władz Rządowych. 

Przeczytawszy w Nr. 19 „Tygodnia* arty- 
kuł p. t. „Z okazyt nowych wyborów do sądów 
gminnych*, ośmielam się zrobić co do tegoż 
kilka zastrzeżeń: 

1) Szanowny autor, zbyt dowolnie tłoma- 
czy art. 20 ustawy o reformie sądowej, który 
brzmi jak następuje: „w wypadku choroby, 
nieobecności lub wyłączenia się sędziego, 
prezyduje w sądzie ten z ławników, którego 
w tym celu poprzednio zatwierdził prezes 
zjazdu“. Sądzą więc, że interpretacyja tego 
artykułu w ten sposób, aby wszyscy ławnicy 
mogli prezydować i być w tym celu zatwier- 
dzonymi przez prezesa, jest zupełnie niezgo- 
dną z duchem takowego. 

Zresztą napotkałoby się tutaj przeszkodę, 
czysto praktycznej natury. Chcąc prezydo- 
wać, jak to szanowny autor sam słusznie za- 
znacza, potrzeba, aby ławnik był inteligent- 
nym; inteligencyja zaś ta musi dosięgnąć 
przynajmniej do tego punktu, aby potrafił 
odpowiednio zapytywać strony i świadków o 
okoliczności sprawy, aby nie dopuścił ze- 
znań nieprowadzących wprost do jej wyja- 
śnienia, aby mógł poprowadzić osobiście 
protokół, aby choć w głównych zarysach 
obeznał się z obowiązującą procedurą, a na- 
koniec, aby choć w skróconej formie potrafił 
zredagować wyrok. 

Odpowie mi może szanowny autor, że 
w wielu miejscowościach sędziowie nie pro- 
wadzą protokółów i nie redagują oków, 


Prawda, ale w tem właśnie leży powód, że 


panowie pisarze sądów przeobrażają się w 
pokątnych adwokatów, przeciwko czemu ľa- 
wnicy, wedle żądania szanownego autora, 
winni być skutecznem lekarstwem. 

Smutne doświadczenie z ubiegłego trzech- 
lecia, przekonało nas, że */,, wszystkich ła- 
wników, przynajmniej w guberni piotrkow- 
skiej, są to ludzie, którzy zaledwie umieją 
się podpisać. Gdzie leży przyczyna tego? 
Sądzę, że każdy ją łatwo znalazł, kto się u- 
ważnie przypatrzył poprzednim wyborom. 
Zarzut, że nasza ludność przez zły wybór, 
stała się powodem tak niekorzystnego stosun- 
ku łewuików inteligentnych do umiejących 
zaledwie się podpisać, tylko w części mógłby 
być uzasadnionym. Zwróćmy uwagę na tę 
okoliczność, że wobec rozlicznych a nieko- 
niecznie zasadnych warunków, jakich wyma- 
ga ustawa o reformie sądowej od kandyda- 
tów na urząd sądowy, nader latwy przystęp 
do a mają ludzie do intelegentnych je- 
dnostek bynajmniej nie należący, 

W nowo uformowanej liście kandydatów 
na ławników, w jednej z gmin nad Pilicą, 
która liczy 5 tysięcy ludności, sporządzonej 
PRIDE zgodnie z ustawą, zamieszczono 
tylko trzy jednostki, z których każda zale- 
dwie podpisać się umie. 

O tem, że zastępowanie sędziego, przez 
zastępcę - ławnika vel kandydata jest sta- 
nowczo niedopus”ezalnem, wiadomo mi z de- 
cyzyi jednego ze zjazdów sędziów pokojn, 
przesłanej sądowi gminnemu w tej materyi. 

2) Szanowny autor wspomina, że wyna- 
grodzenie sędziego, o ile on osobiście nie 
pełni swoich obowiązków, staje się własno- 
ścią zastępcy. Otóż na 10 sądów gminnych, 
których urządzenia administracyjno-gospo- 
darcze są mi dokładnie znane—a z których 
5 istnieje w gub. piotrkowskiej, 4 w guber, 
kieleckiej, a 1 w gub. kaliskiej—ani w je- 
dnym zwyczaj ten nie istnieje. Co więcej, 
zastępcy ławników, którzy żadnej pensyi nie 
pobierają, nie stają się właścicielami części 
wynagrodzenia dla ławników przeznaczone= 
go, pomimo że niektórzy bywają na 50 po- 
siedzeniach sądowych w ciągu roku|... U- 
rządzenie kontroli w tym razie, byłoby na- 
wet poniekąd trudnem, gdyż częsta się zda- 
rza, że brakuje ławnika z gminy X, a do 
kompletu sądzącego zasiada zastępea ławni- 
ka z gminy Z. Zresztą ustawa o reformie 
sądowej, nie zawiera wcale odpowiedniego 
artykułu, któryby stanowił jakiś przepis w 
tym względzie. 

3) Co do kontrolowania pisarzów sądów 
gminnych przez ławników, także nie zga- 
dzam się z szanownym autorem rzeczonego 
artykułu. Władzą nad pisarzami sądowo- 
gminnemi jest prezes zjazdu; bezpośredni zaś 
nadzór nad nimi i odpowiednia kontrola ich 
czynności, są wyłącznym obowiązkiem sędzte« 
go gminnego; do niego więc samego należy 
czuwać, aby się pisarz nie trudni pokątną 
adwokaturą— Ławnicy mogą tutaj micó tyl- 
ko głos doradczy, a o dostrzeżonych nadu- 
życiach objaśniać sędziego, co i dzisiaj ma 
miejsce, bez względu na mniejszy lub wię- 
kszy stopień inteligencyi ławników. Naj- 
usilniejszy jednak dee sędziego i pomoa 
w tym względzie ławników nio zaradzą złe- 
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mu, jeżeli manipulacyje sądowe załatwiane 
będą przez pisarzów: najniczawodniejszym 
zaś środkiem uniknięcia złego jest zwy- 
czaj, przyjęty przez jednego z tutejszych sg- 
dziów, że tuk protokóly, jak wyroki, jak 
wreszcie skargi i apelacyje ustne, są prowa- 
dzone, redagowane i pisane przez niego sa- 
mego lub jego zastępcę, a w wyjątkowych 
tylko wypadkach przez pisarza, pod baeznym 
sędziego nadzorem, Rola pisarza ogranicza 
się wyłącznie do robót kancelwtyjnych, 

Starajmyż się przeto przedewszystkiem i 
koniecznie o inteligentnych, pracowitych t su= 
miennych sędziów, —a dla inteligeneyi ławni- 
ków możemy już być pobłażliwszymi, żąda- 
jąc od nich tylko nieodzownej zaceności cha- 
rakteru i zdrowego rozsądku '). 


Po przeczytaniu wniosków postawionych 
przez komisyję ustanowioną celem orzecze- 
nia, czy sądy gminne mają funkcyjonować 
nadal i z jakiemi zmianami w ich ustroju, 
byłem pewnym, że wyjdzie odpowiednie roz- 
porządzenie wladzy, wymagające od kandy- 
datów na mrząd sędziego gminnego wię- 
kszych kwalifikacyj naukowych; pewność je- 
doak moja okazala się, jak dotąd, zawodna. 
Odbyte przecież wybory w gub. kieleckiej, 
pozwa mi postawić ten wniosek, iż lu- 
dność wiejska tamtejsza zrozumiała nareszcie, 
iż od kierowników instytucyj, będących nie- 
jako stróżami sumienia publicznego, należy 
wymagać nietylko zaeności i prawości, ale 
także wiedzy © umiejętnodoć pracowania na tèni 
polu, na jakiom, praeować będą. Pocieszamy 
się zatem tym objawem zrozumienia kwe- 
styi przez ludność sąsiedniej guberni i ma- 
my nadzicję, że i nasi włościanie czynem do- 
wiodą, iż ją równie dobrze poję! 

Jak blędnym jest system rozkładania sklad- 
ki sadowej gminnej w stosunku ilości posia- 
danych morgów ziemi, najlepiej nas mogą 
pouczyć następujące cyfry, W jednym z 
sądów gminnych nad Pilicą, w ciągu roku 
1875 suma ogólna poszukiwana drogą pro- 
cesóy cywilnych przedstawiala cyfrę rs. 
16031 k.85/,; w tej zaś, wartość powództw 
wniesionych przez żydów doszła do sumy 
rs. 6802 kop. 12; przez inne zaś osobistości 
niopłacące ani grosza na utrzymanie rzeczo- 
nego sądu, do rs, 3748 kop. Ż/,, czyli, ra- 
zem wartość powództw, wniesionych przez 
osoby nieopłacujące podatku sądowo-gmin- 
nego, wyniosla cyfrę rs. 10540 kop, 147,, 
t. j, przeszło '/, ogólnej wartości spraw cy- 
wilnych. 

Mniemam, że eyfry te same przemawiają 
za siebie. 

Czyżby prace wspomnionej powyżej ko- 
misyi miały być bezowocnemi? Czyżby nie 
było możliwem ustanowienia sprawiedliwszej 
zasady poboru składki sądowo-gminnej ?... 

Co do mnie, głosuję za opłatą takowej 
przez każdego ojoa rodziny lub samotnego 
pełnoletniego mieszkańca gminy, gdy ten po- 
siada już osobiste dochody.  Wszakżeż do- 
brobyt i spokój ich wszystkich, w wielkiej 
części zależy od należytego funkcyjonowania 
sądowych instytucyj. Gubernia kielecka sto- 
suje podobną zasadę przy rozkładzie składki 
szkolno-gminnej, 
Przyjęty system przez sądy gminne gub. 
kaliskiej, a podobno także i płockiej, pobie- 
rania pownej kwoty tytulem wpisowego od 
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) Artykuł wstępny w % 19 „Tygodnia p, t Z oka- 
zyi nowyeh wyborów do sądów gminnyel,” przeciw 
któremu walczy nasz korespondent, e; 
wne przez wszytkiek, zwłaszcza wiejskich naszych 
Prenumerator uwagi szanownego koro- 
spondenta nie jednemi z nieh zapewne nast i 
musialy nikt jednak nie pospieszył, podzielić się 
niemi z ogół czyłóników, z wyjątkiem O; 
godnego Autora w znad Pilicy,” — Dlatego 
fo nigdy nie przestaniemy powba 

w sobie powołania da forówania we w 


styjach ostutecznych wyrokiwy—i że przeciwnie, pisma 
peryjodyczne, naszem zdaniem, istnieją w nas ha to, aby 
otwieyać pole da dyskusyi enlema ugbławi, 


ły fon ogół nbehodzycyć 
„awbykuł p. t. „Stanowisko I odowi 

uryjadycznej” deryk! s, poprzednim nu- 
merze 20 „Tygodnia” artykuł wstępny: „Do wazy- 
satkich"). (Breyp, Baddo). 
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wniesionej sprawy, tem bardziej, że fandusz 
ztąd powstały nie jest używanym na utrzy- 
manie miejscowego sądu, — uważam za cal- 
kiem wadliwy; krępuje on bowiem prawdzi- 
wie biednych a SAMA w ieh sta- 
raniach o wymiar sprawiedliwości a bar- 
dzo mało lub weale nie tumuje pieniactwa. 


Ubiegające trzechlecie, dowodnie przeko- 
nało nas, jak pożądanem jest aby podania 
do sądu, redagowane przez samych ska! 
cych, mi S ć pisanemi po polsku. 
to pieniędzy nieznający języka. rosyjski 
marnują na przepłacanie banialuk i niedo- 
lężnych językowych elukubracyj, redago- 
wanych przez przemądrych pismaków non- 
sensów, trudnych dla członków sądu do 
zrozumienia, ale za to spisanych w języku 
urzędowym, A ileż to czasu biedni ludziska 
trawią na odszukaniu i ngoszezeniu małomia- 

h lub parafijalnych adwokackich 
Wprawdzie ustawa sądowa za- 
pobiega w części temu złemu, wkładając na 
sędziów obowiązek spisywania protokólarnie 
skargi wniesionej ustnie; ale skarga taka, 
pisana pośpiesznie, może tylko zawierać głó- 
wne dane; okoli i zaś sprawy, sędzia 
musi dopiero objaśniać w protokóle posie- 
dzenia, to znowu niepotrzebnie dużo czasu 
zabiera, 

Dlatego też, z niecierpliwością wygląda- 
my ostatecznego rozstrzygnięcia tej kwestyi 
przez Rządzący Senat, które niebawem za- 
pewne nastąpi, wskutek powtórnego odwo- 
łania się w drodze kasacyi przez p. Aleksan- 
dra Jackowskiego ma wyrok zjazdu sędziów 
pokoju I okręgu guberni płockiej, o. czem 
dowiedzieliśmy się z pism poryjodycznych. 

Daj Boże! aby ta decyzyja najwyższej 
instytucyi sądowej była zgodną z poprze- 
dnią, o ezem i trudno wątpić wniknąwszy 
w ducha Najwyższego postanowienia z dnia 
2 lipca 1876 w. 

Daj Boże, przedewszystkiem dla biednej 
ludności nielitościwie wyzyskiwsnej, przez 
pokątnych pismaków i dla tych, którzy nie 
znając języka rosyjskiego, zmuszeni są pła- 
cić, jak to mówią, zw „suche piwo.” 


znakomitości. 


Ważnem także byłoby, dla należytego 
funkeyjonowania sądów gminnych, aby się 
utrwalił zwyczaj, przewidziany zresztą już 
przez ustawę sądową, aby w danych razach 
sąd wyrokował poza obrębem izby sądowej. 
Ileż to czasem ora, przedstawiłoby się 
inaczej, gdyby członkowie sądu wnioskowali 
o nich na miejscu czynu, a nie o kilka lub 
kilkanaście wiorst drogi oddaleni od niego. 


Nakoniec, aby sądy gminne opty nale- 
życie wypełniać włożone na nie obowiązki, 
potrzeb koniecznie, aby ludzie zacni, roz- 
sadni, a wpływowi kolatali wszelkiemi mo- 
żliwemi drogami, do właściwych władz o 
podwyższenie etatów dla sądów gminnych, — 
py przy obeenem uposażeniu ich, wszel- 

chęci ulepszeń, muszą się rozbić o brak 
środków materyjalnych. MER któreś 
z pism warszawskich, twierdziło, iż obeeny 
etat jest eałkiem dostateczny. Tymczasem 
rachnnek przekonywa, że pogląd ten byl 
całkiem falszywym. 

Znam sąd, gdzie liczba posiedzeń, na któ- 
rych prezydował sam sędzia, wynosiła 150 
dni w ciągu roku. Liezmy wartość dnia u- 
żytej pary koni i służącego na rs. 1/,,— 
otrzymamy ztąd cyfrę rs. 225,—licząc po- 
dróże do Zjazdu tylko 50 vs. rocznie, a stra- 
wne furmana, które w drodze dostaje zwy- 
kle, 20 kopiejek dziennie, 50 rs„—otrzyma- 
my cyfrę rs. 305—Wurtość więc pracy se- 
dziego i jogo żywienia się w dnie posiedzeń, 
przedstawi nam cyfrę 95 rsl—Doprawdy to 


j | zamalo | 


A gdzież jest fundusz, aby sędzia, właści- 
ciel inniejszego majątku ziemskiego, mógł 


| sobie utrzymać zastępcę do własnego gospo- 


darstwa? 

Toż samo da się powiedzieć, o uposaże- 
niu lawników i pisarzów,—toż samo o sumie 
przeznaczonej na kancelaryję. 


Ta ostatnia suma nie może wystarczyć na 
opłatę lokalu, opał, światło, pensyję dla 
stróża, kupno druków, rejestrów i matery- 
jatów, piśmiennych, a nakoniec na najem po- 
moeników dla pisarza, bez czego często o- 
bejść się nie można. f 


ee warunkach, niepodobna 
najlepiej pojmujący swe 
obywatelsko-społeczne obowiązki, ale mier- 
nej zamożności, mogli przyjąć obowiązek 
członka sądu gminnego. 

Wszak podstawą nauki Chrystusa jest 
przykazanie: „kochaj bliźniego, jak siebie sa- 
mego,” 


Na tem kończę dzisiejszą moją pogadankę, 
zapewniając Szanownych czytelników „Ty- 
godnia,” — że wszystko com w niej wypo- 
wiedział, jest owocem bacznej obserwacyi 
sądów gminnych. 

Jeżeli poglądy moje, wydadzą się w czem- 
kolwiek niezgodne z poglądami którego z 
czytelników, —ehętnie je poddaję krytyce — 
w tem przekonaniu, że prawda zawsze zy- 
skuje na starciu się zdań. Oby, wszy- 
stkie nasze uwagi, wyrażane bezustannie 
przez wszystkie szlachetnie myślące jedno- 
stki, w tej materyi, doprowadziły do pożą- 
danego celu t. j. do rozwoju sądów gmin- 
nych, tej tyle ważnej dla naszego kraju, tak 
użytecznej i sympatycznej, a dotąd dobrze 
zasłużonej instytucyi I 

Nadpiliczanin. 


W Iapomości BIEŻĄCE, 


— Ostrożnie z Bankiem! —Przedmiot, które- 
go dotykam olbrzymiej jest ważności. 

Wszystkim, którzy z kredytu w Banku 
Polskim korzystają, wiadomo, że kredyt u- 
dziela się nie wcześniej jak za złożeniem świa- 
deetwa na prowadzenie handlu; bank bowiem 
Polski, przeważnie kredyt handlowy, ściśle 
biorąc, skup weksli, dziś ma na celu. 

Otóż Sąd Okręgowy Piotrkowski uznał, 
de każdy korzystający z kredytu bankowego, 
wyłupujący patent na handel detakiczny, jest 
handlującym i podlega rygorowi prawa hkandlo= 
wego, chociażby dany wekseł wcałe w Banku się 
niw znajdował. Dodaję, żesąd okręgowy piotr- 
kowski w tej mierze blizkim jest teoryi wy- 
powiedzianej — nie wprost zresztą — W Wy- 
roku izby sądowej warszawskiej 

Nie mam w tej chwili zamiaru wdawać się 
w rozbiór samej kwestyi prawnej, pragnę tyl- 
ko pobieżnie zwrócić uwagę na „kotki pra- 
ktyczne rzeczonego wyroku. 

Pierwszym skatkietn takiej praktyki sądo- 
wej, jest możność ogłoszenia ubywałelowi upa- 
dłości. 

Dla jasności zaznaczam, że na skutek upa- 
dłości wszelkie dlugi upadłego nieterminowe, 
stają się na raz jeden wymagalnemi, majątek 
upadłego przechodzi pod nadzór kuratorów 
i wybranych syndyków z pomiędzy wierzy- 
cicli, a sam upadły może uledz przymusowe 
osobistemu. 

Otóż gdyby praktyka powyższa szersze 
znalazła zastosowanie, to wystarczyłoby lat 
kilka, ażeby wielka własność ziemska albo 
w inne przeszła ręce, albo zupełnemu uległa 
rozdrobnieniu. Wiemy wszyscy, że w na- 
szych wyjątkowych stosunkach, pozostawie- 
nie ziemi w tych rękach, w których się znaj- 
duje, jest rzeczą pierwszej wagi; w tej chwili 
też tylko zwracam uwagę na niebezpieczeń- 
stwo, a kwestyję wpływu powyższej prakty= 
ki sądowej na możebny wzrost kredytu ogo- 
bistego, (jeżeli o takim kredycie u nas mowa 
być może), pomijam. 

Również pominąć muszę rozwiązanie tych 
watpliwości prawnej natury, które przy za- 
stosowaniu w praktyce rzeczonego wyroku 
nasunąć się muszą; nie o wiele bowiem mogą 
one zmodyfikować samą doniosłość wyroku, 
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Uważałbym za właściwe, aby korzystający 
z kredytu bankowego i wykupujący świade= 
etwa handlowe, dokumentom nienadawali 
charakteru handlowego, to jest: pod wzglę- 
dem formy—nby nie wystawiali weksli; pod 
względem treści—aby uwydatniali, o ile to jest 
możebnem, że cel pożyczki nie jest handlo- 
wym. X. 


— Sprawa o potwarz na sąd gminny, Czy- 
telnicy „Tygodnia“ przypominają sobie za- 
pewne krótką wzmiankę,” o sprawie rozstrzy- 
ganej przez tutejszy sąd okręgowy jeszcze 
w październiku r. z, w której komisarz do 
spraw włościańskich powiatu laskiego, Sta- 
chowiez, stawał jako oskarżony o rzucenie 
obelgi na cały skład sądu gminnego w Zelo- 
wie. 

Otóż w ostatnim N-rze 20 „Gazety Sądo- 
wej“ spotykamy krótkie o rzeezonej sprawie 
sprawozdanie, z przytoczeniem tych wszy- 
stkich okoliczności, które i przez nas w wła- 
ściwym czasie były podane. 

Sprawozdawca „Gazety Sądowej, p, A. E. 
pomiędzy motywami, jakiemi powodował się 
sąd okręgowy piotrkowski, uniewinniając 
z pod zarzutu komisarza Stachowicza, przy- 
tacza i ten, że: „ani w ustawie o karach, ani 
w Kodek. Kar nie przewidziano wypadku, 
w którymby osoba fizyczna podlegała karze za 
obrazę osoby moralm 

„Sprawa ta — mówi dalej p. A. B, — po- 
ruszyła nadzwyczaj ciekawą i sporną w lite- 
raturze prawnej kwestyję, oży osoba moralna 
może byc przedmiotem obrazy“ — i dodaje 
bardzo slusznie, że byloby pożądanem wywo- 
łanie w łamach „Gazety Sądowej* poważnej 
w tej kwestyi dyskusyi. 

Ta ostatnia wzmianka p. ©, przywiodla 
nam na pamięć ów matematyczny pewnik, że 
do rzeczy najprostszych umysl ludzki dochodza 
najpóźniej, —Dlaczego się tak dzieje? Zupe- 
wne dlatego, że sofistyka filozoficzna mąci 
jakby naumyślnie czyste źródło prawdy, ja- 

ie każdemu człowiekowi ukazuje zdrowy 
jego rozaądek.—Tak się rzecz mu i tutaj. 
Czyliż bowiem ja, A lub ox, nie będziemy 
się czuć do żywego obrażonymi, jeżeli ktos 0- 
śmieli się znieważyć jakieś solidarne, zbioro- 
we ciało, komitet dajmy na to, lub stowarzy= 
szenie, którego jesteśmy aktualnemi członka- 
mi. Ten ktoś żadnego z nas po szczególe nie 
obrazi swojem postąpieniem — to prawda, 
ale obrazi tem dotkliwiej, że ubliżając od ra- 
zu wszystkim, ubliża tem samem każdemu 
zosobna. Zmiewaga taka ter jest straszniej.- 
szą, że każdy czuje się niejako tyle razy obra- 
zonym, ilu widzi obrażonych okolo siebie swych 
współkolegów i współtowarzyszów, składają- 
cych z nim jedno zbiorowe ciało — je- 
dną osobę moralną. 


— Dożekiwana od tak dawna, kasa zaliczko- 
wo-wkładowa dla tutejszych urzędników ad- 
ministracyjnych, dzięki staraniom p. wiece- 

bernatora nareszcie otworzoną została. 
ANER tej ważnej instytucyi odbyła 
się w spbotę 17-g0 maja, w salach rządu gu- 
bernialnego, gdzie przeszło stu uczestników 
dopelniło sekretnego głosowania na członków 
zawiadujących przez pierwsze dwa lata sto- 
warzyszeniem. Rezultat wyborów następu- 


3) Do rady nadzorożej, Prezes JW. wice- 
ubernator, Członkowie: pp. Wolff (asesor), 

Bistaszewiki (referent), Hejnrych (radea pra- 
wny), Zagrzejewski (referent), i Zabawski 
(referent). 

Na zasadzie $ 29-go ustawy, pierwsi trzej 
zawiadują instytucyją w pierwszym roku, po 
upływie którego, dwaj z niech wskazani lo- 
sem, ustępują miejsca dwum następnym. 

b) Na kasyjerdw, PP. Wołodkiewicz i Gu- 
stowski. 

©) Na komisarzów rewizyjnych. PP. Sopoćko 
Konstanty, Górski i Marcinkowski Bole- 
sław. 

Każda karta wyboreza obejmowała głosy 
na członków wszystkich trzech kategoryj, 

rzez go, po obliczeniu głosów, niektórzy wy- 
rani znaleźli się pod każdą kategoryją, choć 
do jednej tylko mogli należeć. lyby wy- 


wa —, W: 
z balowa SD 


mniej byłyby rozrzucone i nieco inny wy- 
PE rezultat, lubo różniea w tym razie nie 

yłaby zbyt znaczną. W każdym razie wy- 
bory przyjęto z zupełnem zadowoleniem u- 
czestników. 

-— Oryginalna sprawa. Niejaki L. S., mie- 
szkaniec Zduńskiej Woli, wytoczył przed tu- 
tejszy sąd okręgowy akcyję przeciwko żonie 
swej, przemieszkującej w Radomsku, o zobo- 
wiązanie tej ostatniej do wspólnego z nim 
po: Sąd opierając się na $ 210 prawa o 
małżeństwie z r. 1586, wyrokiem zaocznym 
żądanie powoda zasądził. 

Ciekawą jest teraz rzeczą wykonanie po= 
wyższego wyroku przez komornika?... 


bory odbywały się zosobna, wtedy głosy 


— W wydziale kryminalnym RACE sądu 
okręgowego, w przyszłą środę, t. j. 28-go b. 
m., sądzoną będzie sprawa o opór przy wy- 
konywaniu rozporządzeń WIT, stawiony 
przez włościan wsi Wola Jedlińska powiatu 
radomskowskiogo, przy rozgraniczeniu grun- 
tów w rzeczonej miejscowości w miesiącu 
wrześniu roku zeszłego. 


— Wybory do sądów gminnych rozpoczęły 
się już i odbywają we wszystkich powiatach 
naszej guberni. Czekamy na doniesienia. 


— Rzezimieszki u nas zaczynają praktyko- 
wać swoje rzemiosło, W ubiegły czwartek 
około dworca kolejowego, mały chłopiec, ko- 
rzystając z natłoku, wyjął z kieszeni jednej 
zpw przechodzących portmonetkę z pie- 
niędzmi, Szczęściem, że poszkodowana w tej 
chwili zoryjentowawszy się, zwróciła się do 
małego złodzieja, grożąc mu policyjantem; 
niewprawny jeszeze widać przestępea oddał 
natychmiast pieniądze. 


— Karetka pocztowa odchodząca ztąd do 
Łasku, wyruszyła w zeszłą sobotę t. j. 17-g0 
maja r, b., zaledwie na parę minut przed go- 
dziną ezwartą po południu. Podróżni napró- 
żno dopominali się o jazdę—odpowiadano im, 
że czeka na okstra=pocztę. 


— Podsłuchane, w dniu przedstawienia w 
miejscowym teatrze „Życia paryzkiego*: 

Pam. Smutna to rzecz, doprawdy, że na 
dzisiejszą sztukę tyle ojeów i matek prowadzi 
swoje dzieci, a zwłaszcza młode panienki. 

Jeden z panów, Czy pani sądzi, że one to 
zrozumieją? 

Drugi z panów, A zresztą, czy one się tym 
zgorszą 

Przytoczyliśmy tę rozmowę umyślnie, aby 
podnieść ten fakt, iż obok tłamów niewie- 
dzących, dokąd dążą, znajdują się u nas 
zacne i uczciwe kobiety, jak ta pani, która 
slusznie ubolewając nad niebacznymi rodzi- 
cami, musiała sama wysłuchać dorywczego i 
nieuzasadnionego sądu o naszym młodym po- 
koleniu dwóch towarzyszących jej panów. 


pa 

~ Teatr. W niedzielę dano operę komi- 
ozną z muzyką L, Vasseur'a, p. t. „Puhar sre- 
brnyś; we wtorek powtórzono operę „Dzwony 
w Cornevillu“, m nareszcie we czwartek, na 
dochód miejscowej straży ogniowej, przed- 
stawiono: „Mąż od biedy“ i „Marcowy kawa- 
ler“ komedyje J. Blizińskiego i „Otężka pró- 
ba“ komedyja z frane, P, Bertona. 

Z wyżej wymienionych sztuk tylko śliczna, 
pelna życiowej prawdy komedyja „Marcowy 
kawaler“, powiodła się zupełnie pod wzglę- 
dem wykonania. Obsada była następująca: 
p. Carmantrant (Ignacy), pan Waliszewski 
(Heljodow), p. Jankowska (Kulalja), p. Baje- 
rowiez (Pawłowa) i p. Bulwiński (drzępie- 
lewski), 

Dziś na dochód pogorzelców miasta Oren- 
burga, dana będzie znana komedyja konłuszo- 
wa (?) J. Kraszewskiego p. t. „Miód kaszle- 
lański*. Nie rozumiemy znaczenia tego wy- 
rażenia na afiszu komedyja kontuszowa: rzesz 
dzieje się u nas za panowania Augusta II-go, 
zatem muszą działające osoby być poubierane 
w kontusze, Wyrażenie to miałoby chyba 
wtenczas racyję bytu, gdyby było przyjęte 
np. pisać: „Łobzowianie*, komedyja kapoto- 

i peruka“ komedyja pudrowo-ża= 
i Huzary* komedyja mundu= 


rowa—„$Śluby panieńskie“ komedyja frakawa= 
surdułowa i t. i 

Po dzisiejszem ostatniem przedstawieni 
towarzystwo p. Texla udaje się na sezon uj 
tni do Warszawy, F.B. 


— Z Brzezińskiego. (Nades.). W Nr. 19 „Ty- 
godnia*, Redakcyja w odpowiedzi panu K. 
L. na nieumieszezony jego list, daje do mysle- 
nia, jakoby tenże był obrońcą koresponden- 
oyi „Zapadnoj Poczty* eo do hipoteki w Pio- 
trkowie. Nie o to tu przecież chodzi. „Za- 
padnaja Poczta“ może sobie spoczywać 
w spokoju. Pan K. La, znany i powszechnie 
szanowany obywatel, rzecznikiem jej z pe- 
wnością nie będzie. 

O ile mi wiadomo, chodziło tu przede- 
wszystkiem o następne wyrażenie się. pana 
A, S. w Nr. 17 „Tygodnia“ w artykule p. t. 
Hypoleka w Piotrkowie: „Niechęć dla Piotr- 
kowa, co do hypoteki, od samego początku o= 
kazywały niektóre jednostki z dwóch tylka 
powiatów, a mianowicie: rawskiego i brze- 
zińskiego; wystąpiły one nawet z podaniem 
w tym przedmiocie do p. Ministra Sprawie- 
dliwości; ztamtąd to i teraz bezwątpienia do 
„Zapadnoj Poczty“ przesłano skargę końezą< 
cą się, jako na niczem nieopartą, prożbą 
chociaż o kruciuchną zwłokę”. 

Pomijam ostatni frazes, jako oparty tylko 
na domysłach, ale owe tak nazwane „niektó- 
re jednostki“, nie byli to ludzie działa 
pojedynezo, ale przedstawiciele arya 
właścicieli większej własności dwóch powia- 
tów. Stawali oni w imieniu ogólnych interesów 
swych sąsiadów i współziemian, których bro- 
nić jest zawsze rzeczą rozumną i potrzebną; 
że zaś pozostawienie hypoteki w. Madre 
dla powiatów brzezińskiego i rawskiego było 
więcej pożytecznem, tego chyba nikt zaprze= 
czyć nie może, O Aa dla Piotrkowa, a 
tem samem o braku solidarności, niema co 
mówić, gdyż w całej tej kwestyi o zdanie się 
nasze nie pytano, projekt z góry postano- 
wiony, nolens volens faktem się staje, Można 
zatem mieć słuszny żal do pana A. S, za le- 
kceważący ton jego artykulu, oraz Redakeyi 
„Tygodnia“, która mając być organem po- 
trzeb całej guberni, sprawiedliwiej nie oceni- 
la korzyści ekonomicznych dwóch powiatów 
i słabe ich starania w tym kierunku tak su- 
rowej poddała krytyce, zwłaszcza, że Reda- 
kcyja z pewnością o tem nie wątpi, iż jalekol- 
wiek powiaty brzeziński i rawski nie śpiewa- 
ja hymnu dla hypoteki w Piotrkowie, ogól- 
nego przecież akordu i harmonii FE nigdy 

. D. 


nie myślą. 
Przypisele zad Odpowiadając szanownelu ko- 
list powyższy, uważamy za konic= 


responidentowi na 
czne objaśnić go, że ani na chwilę nie myśleliśmy, ja- 
koby pan K, L. występował w obronie „Zapadnoj Po- 
cztyś, Toż p. K. L. z Br, nie Jest nam obcy; nazwisko 
Jogo widzimy od początku na liście naszych czytelni- 

ów, a obowiązkiem naszym jest, chociaż fłoózobtkcie, 
ale zawsze znać swych prenumeratorów. 

Przytoozong wyjątek ze spornego artykuły, istotnie 
opiera się tylko na. przypuszczeniu; w chwili jednak 
pisania go, przypuszczenie to pana A.S. wydawało nam 
Się bardzo prawdopodołnem; zwłaszeza, że co się tyczy 
petycyi powiatów rawskiego i brzezińskiego do p. Mi- 
nistra, Sprawiedliwości, redakcyja miała w swem tę- 
ku najwiarogodniejsze dane (czemu wreszcie szanowny. 
nasz korespondent nie przeczy). 

Przeczuwając wszakże bezskutaczność tych wystąpień 
i daremność_ usiłowań wzmiankowanych powiatów (a 
to przeczucie nasze fundowało się na podstawach 
trwałych, bo na uwzględnieniu istniejącego admini- 
stracyjno-sądowego podziału kraju) przecziwający 
powtarzamy, daraność tych usiłowań, mogliśmy mieć 
słuszny żal do szanownych brzezińskich i rawskich 
ziemian, że wystąpieniem swem, nie popsuć, bo to była 
niemożebne, ale mogą znacznie opuźnić sprawę prze 
niesienia hypoteki, tyle pożądaną dla pozostałych szé- 
ściu powiatów, oraz dia m. Piotrkowa. 

Były jeszeze inne, bardzo poważnej natury względy, 
których wyłuszezenie w tem miejscu jest niemożc= 
bne, a które również wpłynęły na takie a nie inne wy- 
stąpienie w „Tygodniu“ pana A. S: 

Obecnie anina chwilę „nie wątpim. 
wi szanowny nasz karespondent—ż jakkowiok powi. 
ty brzeziński i rawski nie śpiewają hymnu dla hypo 
ki w Piotrkowie, ogólnego przecież akordn i harmonii 
psnć nigdy nie myślą. 

Jest to rzeczywiście głos szlachetni 
kn—głos, godny tegoczesnej naszej Bol 

Concordia res parvae crescant! 


— Z Częstochowy, Miła a estetyczna za» 
bawa i priemy a dotykalny rezultat, jesli 
idą z sobą w parze, nader są pożądane, zwła- 


jak słusznie má- 


i polon zozagd- 
amnio a 
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szcza w nudnej, obumarłej atmosferze party- 
kularza. Taką zabawą z takim rezultatem 
jest zwykle teatr amatorski. Dnia 4-go maja 
r.b, grono amatorów odegrało u nas trzy 
jednoaktowe sztuczki: „Fałszywe blaski“ pa- 
ni Mellerowej, „Fortepian Berty* z francu- 
skiego i znaną, poeieszną, choć dość bezsenso- 
wną farsę „Consilium facultatis“. Przedsta- 
wienie urządził p. Flesz. z Sosnowca, zapa- 
lony i wytrawny amator, który nie żałował 
ni czasu, ni trudów, przyjeżdżając na próby 
i występując we wszystkich trzech sztukach. 
W przedstawieniu brały także udział dwie, 
chlubnie już znane publiczności z dawniej- 

ch występów amatorki tutejsze, panie K. 
iw. i jak zawsze były prawdziwą jego ozdo- 
bą. Szkoda tylko, że ta ostatnia nie miała 
większej, odpowiedniejszej do swych zdolno- 
ści roli. Zresztą j goeie między którymi 
wyróżniał się pan T, z Sosnowca, w roli Fi- 
lipa w „Fałszywych blaskach*, złożyli dowo- 
dy szczerych chęei i starań. Rezultat był 
nader zadawalniający. Publiczność zapełni- 
ła cały teatr, a czystego dochodu było 272 
ra. 39'/, kop. 

Dochód ten obrócono na miejscową nędzę 
wyjątkową, rozdzielając pomiędzy osoby, 
przyciśnięte prawdziwą potrzebą, a nie mo- 
gace odwoływać się do miłosierdzia publi- 
cznego. Dwom wdowom sprawiono maszy- 
ny do szycia, innym udzielono wsparcie 
w sposób delikatny, wchodzący ze współ- 
ozuciem w ich potrzeby. Szczerze dziękuje- 
x amatorom i serdecznie pragniemy więcej 
takich widowisk i takiego z nich użytku. 


— „Jakby się wieśniacy mogli rządzić w gmi- 
nach?“ Pod tym tytułem wyszła w tych 
dniach w Warszawie, trzecia już książeczka 
ludowa napisana przez Janka Mrówkę (J. Je- 
leńskiego). Zwracamy na nią baczną uwagę 
wszystkich ziemian, pojmujących dokładnie, 
jak ważną rolę mogą odgrywać podobnego 
rodzaju wydawnictwa i jak nieobliczone im 
samym przynosić korzyści, byle tylko upo- 
wszechniły się pomiędzy ludem. 

Książeczkę, o której mowa, podzielił autor 
oprócz wstępu na następujące rozdziały: Ze- 
brania i uchwały,— O ozemby można na zebra- 
niach radzić? — Co to są zebrania gromadzkte 
t jaki z nich mógłby być pożytek? — Jak i ko- 
go wybierać na sędztów gminnych 

Samo już przytóczenie treści z łatwością 
przekona szanownych naszych ziemian o u- 
Żyteczności tej nowej pracy autora. — Cena 


w) 5. 

oprzednie książeczki Janka Mrówki no- 

szą tytuły: „Odpowiedź oiekawemu Kubie, 

czem. dzisiejszy wieśniak być może í powinien" 
op. 38 i „kto jest Kraszewski i co zrobil?“ 

(kop. 5). 

— Zarząd Towarzystwa Osad Rolnych otrzy- 
mując zapytania różnych osób na prowineyi 
zamieszkałych, pragnących, brać udział w 
popieraniu zadań towarzystwa, na czyje rę- 
ce mogą wnosić składki roczne lub ofiary 
jednorazowe, ma zaszczyt niniejszem zawia- 
domić, że tak jak dawniej również i teraz 
w każdym powiecie i w każdem mieście gu- 
bernialnem jest członek korespondent to- 
warzystwa, który za zezwoleniem władzy 
rządowej został RAA do przyjmo- 
wania wszelkich ofiar na rzecz ali rolnych 
i do wydawania kwitów sznurowych z kwi- 
taryjusza na ten cel mu udzielonego. 

Z powodu niektórych zmian zaszłych w 
ostatnich czasach w nominacyjach członków 
korespondentów, podaje się poniżej listę o- 
sób sprawujących ten urząd, z prośbą aby 
wyłącznie na ich ręce wnosili składki swoje 
członkowie towarzystwa osad rolnych, we 
właściwych powiatach zamieszkali, 

Gubernia piotrkowska *), 

M. Piotrków—Powiat piotrkowski; Okoń 
Macin, zamieszkuje w Piotrkowie, stacyja po- 
cztowa Piotrków; pow. częstochowski—Pol- 
czyński Józef, zamiesz. w Częstochowie, st. 
po Czestochowa; pow. brzeziński— Skarbek 

„ Bolesław, zamiesz, w Drzazgowej- Woli, 
stacyja poc, Wolborz; pow. nowo-radomski— 
Ostroyaki August, zamiesz. w Maluszynie, 


st. pocz. Silniezka; pow. łaski—Stawiski Fe- 
liks, zamiesz. w Rembieszowie, st. pocztowa 
Zduńsko- Wola; pow. łódzki—Rejewski Fry- 
deryk, zamiesz. w Łodzi, stac. pocz. Łódź; 
pow. rawski—Suffezyński Stefan, zamiesz. 
w Osie, st. pocz. Rawa; pow. będziński—Cie- 
chanowski Stanisław, zamiesz. w Grodżen, 
st. pocz. Dąbrowa. 
Przewodniczący w zarządzie A, Białecki, 
Sekretarz S. Libicki 


1) Wykazy pozostałych guberni, figurujące w nade- 

słanej nam odezwie, opuszezamy dla braku miejsca. 
(Przyp. Redk.). 

— „Biblijoteczka ludowa“. Szereg wyda- 
wnictw dla ludu pod powyższym tytułem, 
rozpoczęła książeczka zawierająca „Żywot 
Najświętszej Panny Maryi* przez niegodne- 
go jej sługę (X, A. B). Książeczka ta wyszła 
nakładem zasłużonej firmy Gebethnera i 
Wolifa w Warszawie. 

— Dnia 3 maja r. b., zmarł w Paryżu To- 
masz Augustyn Olizarowski, znany poeta, 
należący do tak zwanej szkoły ukratńskiej. 

Olizarowski urodził się na Wołyniu w r. 
1814, kształcił się w liceum Krzemienii 
okiem, w roku 1882 zamieszkał za granicą. 
Pierwszy zbiór jego utworów wyszedł w 
Krakowie 1836 r. p.t, „Poezyje T. A. O.* 
Z prac poetycznych Olizarowskiego zasługu- 
ja na uwagę: Woskresenki, Exercycyje poety- 
czne, Zawierucha, Sonia, Bruno i inne. W u- 
tworach tych maluje poeta życie ludu ukra- 
ińskiego. Główną zaletą zmarłego śpiewaka 
jest oryginalność pomysłów i wykonania. 

— Biuro ogłoszeń Haasensteina i Voglera 
w Wiedniu, wydało świeżo swoim nakładem 
poprawne i znacznie pomnożone osiemnaste 
wydanie swego Spisu dzienników t publikacyj 
wychodzących na całej kuli ziemskiej. Spis 
ten zawierający nakład, cząs wychodzenia i 
cenę ogłoszeń każdego dziennika, stanowi 
niezbędny podręcznik dla KADY kupea, 
przemysłowca lub fabrykanta, który, chcąc 
nadać swoim towarom lub wyrobom większy 
rozgłos, zmuszony jest często przypomnieć 
się publiczności za pomocą ogłoszeń w dzien- 
nikach. 

— zoszył „Niwy“ za drugą połowę maja wyszedł 
z druku i zawiera; 

„Moralne siły społeczneś— „Kilka uwag o dziejach 
Polski w kr m zarysie, M. Bobrzyńskiego", skreślił 
Józet Szujei „Kronika przyrodnicza” przez Julija- 
na Ochorowicza. — „Krytyka“. Statystyka porówna- 
weza Królestwa Polskiego i innych państw 6uropej- 
skich przez prof. Uniwers. Warszaw. Gr. Simonenko, 
rozebrał i ocenił Witold PA qi (dokończenie). — 
„Sześć dni w Tatrach* wycieczka bez programu, przez 
—}— (ciąg dalszy). — „Sprawy bieżące“, — „Roz- 
maitości*, 


Dozór Cmentarza grzebalnego 
katolickiego w Piotrkowie. 


Podaje do wiadomości osób interesowa- 
nych, że, jeżeli sklepienia grobów murowa- 
nych, uke zsh w ozęści, lub, jakto ma 
miejsce, zawalone w połowie, a nawet w ca- 
łości, nie będą w ciągu czasu po dzień 1-go 
lipca r. b. kompletnie poprawione: to ze 
względów hygijenicznych i porządku, groby 
tak zaniedbane, ziemią zostaną zasypane a 
miejsca po nich wyrównane. Taki sam wa- 
runek i termin stawia się opiekunom grobów 
murowanych, na dawnym tutejszym emen- 
tarzu katolickiem, przy kościele Panny Ma- 
ry1. 

Przytem, Dozór omentarny uważa się zmu- 
szonym ponownie przypomnieć i prosić zwie- 
dzających ementarz o większe uszanowanie 
miejsca wiecznego spoczynku i własności tak 
publieznej, jak i prywatnych osób, które przez 
pamięć dla zmarłych krewnych nieszczędzą 
nieraz starań i kosztn dla ich mogił. 

Słowem, uprasza się, aby szanowano drze- 
wa, niezrywano, a nawet, jak to miewa 
miejsce, nie wykopywano kwiatów i nie- 
wchodzono na cmentarz z psami, wszelkie 
bowiem przekroczenia w łym kierunku, jak 
równie uszkodzenia na omentarzu, surowo będą 
przestrzegane i prawnie dochodzone, 


Zakładanie Rzymu. 


Kiedy z batogiem w ręku, klnąc bez miary, 
Romulus murował Romę, Á 
Raz czeladź jego wda się w jakieś gwary, 
I w zniechęcenie widome. j 


Rzekną nareszcie, na bok odrzuciwszy 
Wszelkie mularskie narzędzie: 

—Z pośród nas łotrów, kto też najuczciwszy? 
Kto też z nas rządzić tu będzie? — 


Rzek! król: — Słuchajcie rzezimieszki marne! 
I Świętokrzyskie wy zbóje! 

Władzę nad wami — to już ja zagarnę; 
Przecięż nie darmo pracuję. 


Lecz, żeście w rzeczy naród woale dziki, 
Więc, gdy wam rządzić się marzy, 

Skosztujem królów, potem Republiki, 
Potem potrosze Cesarzy, 


Potem sprobujem upaść co się zowie, 
Dla utworzenia Epoki, 

Niech mają o czem gryzmolić Niemcowie, 
A zwłaszcza Gibbon głęboki. 


Panie — rzekł któryś — kiedy kto upada, 
"Tłum ludzi w pomoc mu śpieszy — 

— Milczałbyś głupcze — jest i na to rada — 
Rzekł inny z zacnej tej rzeszy; 


— Wie król najlepiej: kiedy mu wypadni 
„ Przyjść na śmiać, TER PAEA ” 
I kiedy w końcu KENY tak dokładnie — 
By już nie podniósł się wcale. 
(Świstki Sylens), 


ROZWALTOŚCIU 


— Gaszonie pożaru bez użycia wody. Postępy w nauce 
chemii są w ostatnich czasach tak Aeae dzisiejsi 
chemicy uzbrojeni w świeżo zdobyte odkrycia, wyzy= 
wają do walki nawet najstraszniejsze żywioły | a wal- 
ki tej wychodzą zwycięzcami, 

R) fakt nowy... 

eden z komendantów Drezdeńskiej straży ogniowój 
wynalazł obecnie sposób gaszenia poka. ama! 
chemicznym, bez użycia środy. 

Przed niedawnym czasom w obeeności władz, przed- 
stawieteli prasy i licznie zaproszonych osób, odbyto 
w Dreznie próbę z nowym wynalazkiem. 

Do sali, w budynku straży ogniowej, wysłanej na pół 
stopy wiórami stolarskiemi, wstawiono daży kocioł 
2 naftą, którą następnie podpalono. Ogień buchnął i 
w jednej chwili sala stanęła w płomieniach. Kied; po- 
har stał się już roźnym całemu budynkowi, wynalazca 
wrzucił w środek płomieni puszkę biaszaną, zawierają- 
cą 10 funtów sekretnego wy aratu chemicznego. 

RA parę RE w O Ersa widzów, wrząca 
nafta... przestała gorzeć, wióry przygasły, z puszki 
zostało ani Ślad. RODAN (Kit dodz.). 3% 

— Z dziennika „Wiener Extrablat“ otrzymujemy 
wiadomość o następującem niezmiernie ważnem oi kry- 
ciu w fotografi, pępek przez mieszkającego 
w Limie (Peru) chemika niemieckiego Karola Stalnbi 
cha. Uczony ten wynalazł pewną mieszaninę chem) 
cang, która się Hid z rtęcią dla wyrabiania tym 
lem tafli zyierciadlanych. Przygotowana w ten Spo- 
sób zwierciadło pokrywa się cienką warstwą pewnego 
rodzaju farby olejnej bardzo lotnej i umieszczą się 
przod brarzą osoby. pragnącej być: odfotografowaną. 

topniowo, jak gdyby sposobem czarodziejskim, farba 

z powierzchni zwierciadła ulatnia się i znika, 4 nato- 
miast ukazują się rysy osoby, z początku niewyraźnie, 
następnie coraz jaśniej i wyraźniej, aż nareszcie zją+ 
wia Się na szkle portret najdokładniejszy, w natural- 
nych olorach twarzy i ubioru i przytem w taki od- 
tworzony sposób, jak gdyby osoba sportretowana znaj. 
dowała się ciągle przed zwierciadłem, w dowolnem 
odeń oddaleniu, a więc niby w głębi optycznej zwier- 
ciadła, Następnie portret zagłębia się na kilka minut 
w przygotowanym na to płynie chemicznym, wystawia 
przez kwadrans na działanie słońca, i cała czynność 
skończoną. Steinbach nazwał swój wynalazek „foto- 
grafiją zwierojadlaną” i sprzedał go już za 400,000 do- 
larów. Cena portretów zwierciadlanych jest jeszcze 
dość wysoką, lecz spadnie niezawodnie Skoro rzecz 
bardziej się rozpowszechni. - Jak nateraz portret ko- 
sztuje od 10 do 40 dolarów, (od 14 do 55 ZE 


— Oświetlanie elektryczne. Na prelekcyi prof: Beeque= 
rela o elektryczności, jaką ordy, fizyk miał w kąd 
seryatoryjum sztuk i rzemiosł d. 19 marea w Paryżu, 
próbowano oświetlenia sposobem Werdermamna. Przy* 
rząd ten, którego niebawem na szerszą skalę dodwiad= 
czać mają, został wprowadzony do Francyi przez d-ra 
Corneliusa Herza. Na lekeyi prof. Becquerela sześć 
lamp ustawionych wokoło katei płonęło rzez cały 

Patrz datek. 


TYDZIEŃ 


a 


Dodatek do Numeru 2l-go „Tygodnia”. 


ezag z największą NOR i zjednało uznanie 
całkowite samegoż prelegenta, który zwrócił uwagę 
na łuk ich galwanicżny niezmiernie mały, dający wła- 
śnie tak wyjątkową Świetność płomieniowi. P. Bec- 
querel w Mires swoim nie tykał kwestyi ceny tego 
światła w porównaniu z gazowem, ograniczając się 
jedynie na porównywaniu kosżtów lampy Werderman- 
na z lampami innych systematów. 

Prof, Jamin przedstawił znowu Akademii nauk swo- 
ją lampę eloktryezng, z którą próby mają być robiono 
przez kompaniją Jabłoczkowa. Inne znowu systematy 
szykują Bię jak słychać, i nader czynne ożywienie pa- 
nuje obecnie w Paryżu. W Londynie zaś próby oświe- 
tlania. elektrycznego na wiadukcie Holbornu wykazały, 
że koszt jego przewyższa siedm i pół razy koszt oświe- 
tlenia gazem, siła zaś zianie jest siedm razy 
większa od gazowego. Dalszych doświadczeń zanie- 
chać postanowiono. 

— Obecność we krwi ciał pewnych. P. Poincaré zwra- 
ca uwagę akademii na fakt ważny, a mianowicie na 
obecność we krwi i w tkankach, pod postacią kulko- 
wą, pewnych cieczy nie mięszających się z wodą, a 
kóre przez drogi oddechowe tam się dostały. Takie- 
mi cieczami są mianowicie: siarek WYS olejek ter- 
pentynowy i nitrobenzyna, Para tych cieczy wszedł- 
8zy do płuc, przechodzi następnie do naczyń w postaci 
drobniuchnych kropelek, powstałych prawdopodobnie 
w skutek skroplenia się owej pary. Robotnicy więc 
oddychający parami tych związków, ulegają powolnemu 
zatinciu, odpowiedniemu doprzyrody chemicznej tych 
związków, a współcześnie i zaburzeniom w krwiobiegu, 

odóbnym do wywoływanych przez embolie i wprów: 
żenie do żył powietrza. Smutne wypadki, wydarz: 
i e się niekiedy przy ehloroformowaniu, są może sku- 
lame podobnegoż mechanizmu (Przyr, i Prz.) 


LISTY OD REDAKOY. 


Qałerocznym prenueratorom, p. p: Buch. w Będzinie, 
Qichow. w Dankowicach, Fran. w Bobrownikach, 
Fuchs w Ozęstochowie, Oh. w Tyflisie, Jasz, w Niweo, 
Koniesz. w Modrzejowie, Klim. w Rawie, K. Kas. Pow. 
w Rawie, Koch. w Kołacinie, Matusz. w Zabrzeźni, 
Masur, w Jankowie, Podez. w Będzinie, Pasz. w Chel- 


mie, Reich. w Kotlicach, Szwoj. w O lub. 
w dzęstochowie, Szulta w Pabianicach, Wal. Bogu- 
di Żuk, w Siorzeho- 


sławicach, Walig. kę ATA 
wach, Żel. w Zamościu; również pp: Bóh., Dobr., Kwa] 
Bp Woda. w Radomsku—i Orż., Stasz, Szol, Wi 
Kb., Woje ady. i Kano. 8. 0, w Piotrkowie— powieść 
p. t wOórka. Kamieniarza”” jednocześnie z niniejszym mi- 


merem n Tygodnia wysylamy. 

Panu Mods, w AA »Oórka kamieniarza“ dla pa- 
na również wysłana. A 

Panu Z. S. Adwokatem trudniącym się specyjalnie 
sprawami tak zwanemi rołościańskiemi, wynikającemi ze 
sporów o servituty, o którym czytałeś pan lekką wzmian- 
ką w artykule yi „Tygodnia” z d. 6 kwietnia 
r.b., „jęst an Jan Apolinary Milkowski, Adres: Bykow= 
skie-Przedmieście (ulica Moskiewska) w domu W-go 
Wolgemuta. 

Panu Małachowskiemu w Zodzi. To są dopiero listy 
kandydatów przysłane do tutejszej guberni dla za- 
twierdzenia; wybory dopiero się torporo. 

w Dąbrowie Górniczej, Za obietnicę ser- 


Panu Dług 
deczne dzięki; potrafimy zaczekać, byle tylko mieć 
rzecz tyle pożąda: 


ną. 

Panu Stołą. w Worataokć List spóźniony; przytem 
choroba, nie pozwoliła odpowiedzieć i zadość uczynić 
żądaniu. 


Licytacyje w guberni Piotrkowskićj, 


W guberni piotrkowskiej odbywać się będą nastę- 
pujące licytacyje: 


W dniu 24 maja (5 czerwca) r. b. o godzinie 10-tej 
rano, na sprzedaż pięciu niezdatnych do użytku instru- 
mentów pożarnych. 


OGŁOSZENIA. 
ROSYJSKIE 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


Kapitałów i Dachadów 


istniejące od r. 1835 
w 8-Feterspursu. 


Asekuracyja życia i posagów dla dzieci. 


Przybywszy do Piotrkowa na czas krótki, mam ho- 
not podać do wiadomości, że przyjmuję ubezpieczenia 
wyłącznie w zakresie asekuracyi życia i posagów dla 
dzieci — Wszelkich objaśnień chętnie udzielam. Usta- 
wy, bilanse i tabelki Towarzystwa bezpłatnie. 

Przedstawianie całej doniosłości takiej asekuracyi 
uważam za zbyteczne, gdyż rzecz sama za sobą prze- 


mawia. 
Bronislaw Konarski 
Inspektor Objazdowy na Królestwo Polskie 
i gub. Zachodnie Cesarstwa. 


Qzasowo w Piotrkowie, hotel Litewski Nr. 10. 


(1-1) 
SKŁAD 
MATERYJAŁÓW APTECZNYCH i FARB 
pod firmą 


Gampf, Seczałowski i Sp. 


Otrzymał pierwszy transport Wina wzmacniającego 
wielce zalecanego dla rekonwaloscentow i dzieci pod 
nazwą Vin de Saint Raphsel. Nadto prze- 
twory lekarskie specyficzne D-ra Olin w Paryżu, jak 
Kapsułki GE ag pira Brom- 
ku, kanfory i wszystkie inne, firmy D-ra Olin. 

lojok eteryczny * z Sosny Alpejslciej 
(Pinus Pumilio), środek zalecany przeciw reumatyz- 
mom, atretyzmom i cierpieniom piersiowym, w całych 
i połowieznych fakonach. 

Skład otrzymał świeży transport Wód mine- 
ralnych naturalnych i takowe stale utrzymuje. 

Oprócz znacznego zapasu wszelkich rodków lekar- 
skich zagranicznych i krajowych, wszystkich specyja- 
lij, przetworów chemicznych w agrononii, technice i 
przemysle używanych — wzmiankowana firma nadto 
stalo utrzymuje wszyskie gatunki Oliwy, Octy, Krochmalo 
i tarbki, Masę do zaprawy podłóg, Farby olejne, Lakiery, 
Pokost, Terpentyny, Smarowidła do osi, trybów i skór, My» 
dla lekarskie i tualetowe, Gąbki, Proszki perski i Kojeny, 
Płyn na odciski, Perfumy, Syrop Wiśniowy i Malinowy, Że- 
latin, Wonille, Szafran, Gorczycę na a 2 kN 


Osoba 


itp. 

kai? Język FRANOUZKI i MUZYKĘ życzy so- 
ie udzielać tych przedmiotów na godziny. Wiado- 

mość w domu W-ga Brodowicza, w oficynie, po lewej 

stronie. (8-4). 


„Górka Kamieniarza* 


powieść ludowa sławnej Karoliny Świetls (Joanny Mu- 
iakowoj), w przekładzie z jra czeskiego Maryi 
Grabowskiej, wyszła z druku nakładem Redakcyi 
„Tygodnia: i jest w tejże Redakeyi do nabycia. Cena 
koo kop. 60,— z przesyłką, jako rekomendowar 
ne, kop. 75. 

Prenumeratorowie „Tygodnia* kosztów prze- 
syłki nie ponoszą. (1—1) 


Kwiaty 


Wysokie i bardzo piękne dwa Figusy i dwie 
'Tuje są do sprzedania, Obejrzeć je można u rządcy 
kościoła po-Dominikańskiego w Piotrkowie. (2—1) 


Mieszkanie letnie 


na posadzie Uszczyn, składające się z dwóch pokojów, 
werondy i kuchni, jest do odstąpienia od 1-go czerwca 
rb, o bliższych warunkach można się dowiedzieć u 
władcicielki mieszkającej u W-go Szpana w oficynie 
na lowo— Wielobyckiej, (l) , 


Mieszkanie 


składające się z 5 pokojów, kuchni, śpiżarni, piwnicy, 
góry,  dwalki i komórki, jest do. odstąpienia od 1-go 
ipea b. r. O bliższych szczegółach można się dowie- 
dzieć u właściciela, Adama Michiewicza, przy Ulicy GH- 
mnazyjalnej, 0—1) 


„Ab alio afio otio p olio olio oo olio ollo oto ol olio otio oj 


$ Wilczyński Kornel. 
sZakład Garderoby Męzkiej 


$ przy ulicy Orłowskiej Nr. 11 w Piotrko- 
wie, obok restauracyi Skibińskiego. 


'Wykonywa wszelkie obstalunki jak najakurat- g 
$ niej i po cenach przystępnych. (11—1) 
ap alka oj alio olo o olio ollo olo oloilo ola aljo ol ol 


Potrzebuje się 
z a a 
Dwóch Młodzieńców 
przyzwoitego prowadzenia się, jednego przynaj- 
zabi 26-klasowem gimnaz; ja nem wykształceniem dla 
przygotowania dwóch chłopców do gimnazyjum, m 
drugiego, pragnącego się OC zawodowi 
rolniezemu w charakterze praktykanta, Kandydaci dla. 


porozumienia się zgłosić się zechcą do pisarza hipo- 
tecznego Schmidta w Piotrkowie, A 
SA 


(Pac. 5) za 
W powiecie nowo-radomskim 12 wiorst od stacyi 
Kłomnice, jest do sprzedania 


Folwark włók 20. 


Bez serwitutów, gospodarstwo urządzone, bud: 
zasiewy, inwentarz żywy i martwy w komplecie —Bliż- 
sza wiadomość u W-go Konstantego Piaseckiego w do- 
mu własnym w Częstochowie i u W-go Szantawskiaga 
właściciela hotelu w Radomsku. = 
—1) 


(Pac. 6) 
otrzebny jest Uezeń do zakładu fotograficzne- 
go w domu W-go Skibińskiego przy ulicy Poczto- 
wej. ~ 


5 
$ 


oeoo 
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ZNIWIARKI AMERYKANŃNSKTE! 
„ADRIANCE” i 


Jo olo aio ollo olo aljo olio oflo olf ofo olo oo ofe olio ajo olo 


(R. PPR 6240). 


WALTER A. 


nadeszły do 


Skladu Machin Rolniczych 


A. MUSZYÝYNSKIEGO. 


W Warszawie na Krakowskiem - Przedmieściu Nr. 40. 


Tamże nabyć można Żniwiarkę 


„Warszawiankę,” 


W00D 


DESEK WERLOEIKEJY | 5 


kę 


Zakład Leczniczy 


w Solcu. 


(gub. Kielecka, pow. Stopnieki), otwartym zostanie dla 

ubliczności z dniem 20 maja; leczy reumatyzm, artre- 
Bec sparaliżowania, skroluły, wysypki skórne, ner- 
wo-bóle, zadawniony przymiot, chroniczne katary it.d. 
Zakład zaopatrzony jest we wszystko, co nie tylko do 
skutecznej kuracyi przyczynić się, ale nadto pobyt kil- 
kotygodniowy uprzyjemnić może; na sezon nadchodzą- 
cy EET ogrody rozszerzone zostały. 

(Er. 559) (6—4 


Sklad Wód Mineralnych Naturalnych 
utrzymywany przy Aptece 


Wladyslawa Klickiego 


w Piotrkowie, 

Otrzymał pierwszy transport wód tegorocznego czer- 
pania. Wody mniej używane na żądanie prosto z miej- 
Bca sprowadza w jak najkrótszym czasie. 

Pace, 3) (3—2) 


WAŻNA WADOWOŚĆ. 


można powzi 
ciela tegoż domu przy ulicy Moskiewskiej (Bykowskie- 
Przedmieście) Nr. 325, blizko kolei żelaznej. 
(Par. 1) (2-2) 
Rz la W EEE 


3 5 0 funtów gotowej wełny_niepra- 


iej. Rzepaku korcy 150 leżą- 
cego, suchego. Owiec 200 na 
pół tpasionych, zdrowych—i 7 
krów dojnych do sprzedania w 


dobrach Lutomiersk. (Oh. 41) 6—3) 
FABRYKA 
Maszyn, Narzędzi Rolniczych, Wozów i 
Bryczek 


W. Walderawicz i S-ka 


w Szydłowcu Gub. Radomska. 


Poleca wyroby swoje mogące być nabywanemi na 
kredyt Bankowy, do czego szemata i 0- 
bjaśnienia udziela. Dostarcza też na żądanie Mia- 

ny zagraniczne, sprowadzane od firm 
pierwszorzędnych Cenniki i fasony bryczek na żądanie. 

Stacyja w Warszawie, ulica Twarda Nr. 10. 

(Fr. i R. 4936) (6—3) 


Urzędnik sądowy, kawaler, w średnim wieku, pra- 
gnie przyjąć na siebie obowiązki 


Rządcy Domu, 


lając, jako wynagrodzenie, odpowiedniego LOKA- 
i Ad w Redakcyi „Tygodnia“. (8—3; 


BEE” SZYNY E 


do budowy różnego wymiaru są do sprzedania u 


W. 5. Blumberga 


w Warszawie. 


(Fr. i R. 4709) (6—5) 


Ważna Wiadomość!! 


W mieście Częstochowie w 2-giej Alei w domu 
'W-go Maszki, nowo otworzona AFSZAWSKA 
Pracownia Bielizny damskiej i męzkiej, 
oraz negliżów. 

Powierzone Sobie obstalnnki wykonywa z całą sta- 
vannością po cenach bardzo przystępnych. 

L. Z. Piaskowska. 
(12—11) 


Magazyn Mód 
J. GOEBEL. 


Na sezon letni zaopatrzonym został w Świeże 
kapelusze ubrane i nieubrane, oraz materyjały 
z Warszawy po nader przystępnych cenach. 

Magazyn ten od Ś-go Jana r, b. przenosi się do do- 
mu W-go Kańskiego, przy ulicy Kaliskiej na prze- 

(Pac. 4) 2-2 


ciwko Óerkwi. 


) |i po eenach najumiar' 


TYDZIEŃ 


W [Instytucie Wód Mineralnych 


kuraeyi, aż do najdrobniejszych szczegó 
sze czynniki Jeczniezę zdrojowisk zagraniczny! 


orkiestra 
uprzyjemnienia pobytu przyczyniają. 


czna Nr. 14, 


(Fr. i R. 5187) 


Gio N$3 


& 
ój 
$ J 


5} 


wysyłają się za Nahnamą. 


(R. i Fr. 4160) 


b. Nauczyciel Rządowy 


zamieszkały obecnie w mieście Piotrkowie, może da- 
wać korepetycyje lub przygotować młódź męzką do 
niższych klas gimnazyjum. Żytzący powierzyć mu 
naukę swych dzieci lub pupilów, złożyć raczą swój 
adres w Redakcyi „Tygodnia*. (8—8) 


Niniejszem mam honor zawiadomić Wielmożne Pa- 
niei Panów, że z dniem 1-go maja został przezemnie 
świeżo otworzony w domu Wyżnikiewicza, vis a vis 
hotelu Litewskiego, 


Zakład Fryzyjerski. 


"Wszelkie wyroby z włosów wykończane są znaj- 
większą dokładnością, podług najświeższych żurnalów 
owańszych. 
Przy zakładzie urządzone zostały dwya salony: 
jeden do czesania dam, drugi zaś męzki do strzyżenia, 
fryzowania i golenia, 

Polecając firmę swą łaskawym względom Szano- 
wnej Publiczności, pozostaję z uszanowaniem 


Józef Korusiewicz & Comp. 
(4—) 


awiadamiam Szanowną Publiczność, iż w ogro- 
dzie moim naprzeciwko Omentarza, dostać mo- 
ina fanców szparagowych ho- 
lenderskich, trzyletnich, oraz flanców 
kwiatowych, warzywnych i 


rozmaitych nasion. = a= 
Nowieki. 
(Ch, 40) 8—3) 


Mieszkanie 


do wynajęcia, składające się z trzech pokojów i kuch 
na stacyi Rokociny drogi żelaznej Warszawsko-Wi 
deńskiej, vis à vis bankofu, na letnie miesiące lub ro- 
cznie, Oh. 38) (8-3) 


Osada wiejska 


składająca się z 4 morgów gruntu, domu mieszkalnego 
o 6 stancyjnch i zabudowań gospodarczych we wsi 
Gorzkowice, blizko stacyi D. Ż. W.-W. jest do wyna- 
jęcia — Wiadomość na miejscu u właścicielki Nowa- 


owskiej. (Pac. 2) (2—2) 


Cenniki i wszelkie objaśnienia na żądanie wysyłamy gratis i franco. 


PORADA POKRAL ASCO BU SJK 
Przedsiębierstwo Asfaltow 
i Fabryka Tektur Asfaltowych ogniotrwałych, oraz Fabryka Posadzek 


i Dachówek cementowych 
pod firmą 


RRZCWCWAIEJ 
W WARSZAWIE. 


. Wykonywa wszelkie roboty w zakres przedsiebierstwa wchodzące, jako to: wylewa Asfaltem, 
kryje dachy tekturą, smaruje lakiem lub smołą dystylowaną angiels, przerabia i reperuje takowe. Na 
składzie posiada TEKTURĘ, Asfaltową w najlepszym gatunku, którą spr L 
dyst, ang. GUDRON, GWOŹDZIE do fektury it. p. Po cenach fabrycznych. 

Fabryka ulica Zaokopowa Nr. 16, Kantor Włodzimierska i Berga Nr. 14, 


Cenniki, próby i anszlagi przysyła się gratis. Handlującym odstępuje się rabat. Obstalunki W 


D-ra Aleksandra M. Weinberga 


w WARSZAWIE w OGRODZIE SASKIM. 


Rozpoczyna się Sezon leczenia Wodami Mineralnemi sztucznemi i naturalneni z dniem 15 maja 
i trwać będzie do końca Września. ii 
ział leczniczy w Instytucie urządzonym został z całym przepychem i zapewnia osobom używaj: 
łów, nietylko wszystkie te udogodnienia. Taki i Ej 
rzędnych zdrojowiskach zagranicznych znajdują, leez także poradę i ciągłą opiekę lekarza Specyjalisty. 
Nowo nrządzony przy Instytucie Oddział dla kąpieli mineralnych, zupełnie przy- 
gotowanych w ozdobnych wannach marmurowych, pozwala zjednoczyć w jednym punkcie te dwa najpotężniej- 


ię tylko w pierwszo- 


"Wyjątkowo piękne położenie Instytutu, wśród obszernego i cienistego ogrodu chłodzący wodoti 
ao udo SEIRE ONES AnS © zana adi BOATA AO; nie Add KET 


Niezależnie od Sezonu leczniczego, Instytut nieustannie przez całe lato i całą zimę rozsyła wo= 
dy mineralne i przetwory do kąpieli mineralnych w staranem opakowanii 
po linijach kolei żelaznych i po traktach bocznych przez furmanów — Zlecenia adresować należy: 


„Instytut Wód Mineralnych Doktora Aleksandra M. Weinberga w Warszawie, ulica Grani- 


dajo na role, LAK i SMOŁĘ 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
przy uliey (Moskiewskiej) Bykowskie - Przedmieście 
w domu W-nej Gnatowyskiej pod Nr. 234/265 


otworzyłem SKLAD 
Trumien Metalowych 


różnej wielkości, wyrobu krajowego, które sprzedają 
odeeny Rs. 9 do Rs. LOO. 

Prócz tego posiadam znaczny zapas drewnianych na 
sposób Metalowych Trumien, bardzo ozdobnychistaran= 
nie wykończonych od ceny Rs. 5 do GO. 

Nadto trumny (masiv) Dębowe polerowane, z ozdo» 
bami brązowemi, jako też aksamitne i t. p. 

Mając na celu dogodność W-nych interesantów, po- 
dejmuję się przy kupnie Trumien_w moim zakładzie, 
jednocześni» dostarczać pogrzebowe utensylija, jako 
to: katafalk, światło, kandelabry, żałobników, pocho- 
dnie, krzyż i t. p, a oprócz tego wynajmuję stosownie 
do życzenia 2 karawany, t.j. bardzo i mniej ozdobny, 
jak również przyjmuję abstalunki na ubranie żałobne 
suknem pokoi. 

Mając nadzieję, że Szanowna Publiczność ocenić ra- 
czy nakład i koszt mój, Dołączony z Jej dogodnością, i 

rzyjawszy za zasadę taniość i elegancyją, polecam się 


laskawym Jej względom. 
Piotrków 1879 sj 
Z uszanowaniem 
Hipolit Hamer. 
(Ch.11) (16—13) 


(ygarnica z Bursztynem 
zgubiona w przejściu przez aleję Aleksan jest 
w Redakcyi do odebrania za Radwan WROGIE 
niem własności. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
13 powieści p. t. „Siedmnasta wiosna Marty* 
Karola Deslys, przekład M, Grabowskiej. 


Redaktor i wydawea Mirosław Dobrzański. 


pGBOTERO UGBAYPOW. 


W drukarni L, Chodźki w Piotrkowie. 


